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SZLAKIEM POKOJU
Dziś zbiera się  w  W arszawie na 

Ratuszu dw udziesty szósty pow szech­
ny Kongres Pokoju. Przedstaw iciele  
olbrzymiej ilości narodów świata zje­
żdżają się koło jednego stołu, który 
jest Ołtarzem Pokoju! Ludzi postępu  
szerokiego, twórczego gestu, ludzi, 
patrzących w przyszłość, szukających  
wśród ciem ności zachmurzonego n ie­
ba —  gwiazdy Pokoju, gwiazdy po­
larnej, co drogę ludzkości wskazuje 
w dzisiejszej chwili dziejowej, w  chwi­
li niepokoju pełnej!

Będą na tym kongresie i nasi przy­
jaciele polityczni, będą i przedstawi­
cie le  innych stronnictw politycznych. 
Jutro będziem y mogli pow iedzieć, kto  
przyjechał, kto przyjechać nie mógł.

W szystkich witam y dzisiaj z tego 
miejsca!

Pokój —  to znaczy rozbrojenie, to 
znaczy ekonom iczna organizacja p o ­
koju. Trzeba, żeby się świat rozbroił, 
żeby mógł się rozbroić. Trzeba, aby 
ustały woiny celne, uwertury w szel­
kich wojen wojennych. Trzeba gasić 
ogniska zbędnych nienawiści, protu­
berancji nacjonalizmów gospodar­
czych, trzeba łamać szlabany granic 
urojonych, a dziś przestarzałych, 
trzeba pochować niejeden przesąd 
zwany naukowym, przesąd, naprży- 
kład, objęty hasłem tak zwanej sa- 
mostarczalności ekonomicznej naro­
dów. Trzeba organizować przemysł, 
trzeba jednocześnie go kontrolować, 
aby łańcuchy współpracy kartelowej

NOBILE URATOWANY.

nie zam ieniły się w  kajdany, nakła­
dane na spożyw ców .

Słowem, trzeba powoli— także po­
woli i ostrożnie wykonywać program 
Ligi Narodów. Program nie marzenia 
poetów. M arzenie swoją drogą, dro­
gą m leczną wszystkich górnych, świa- 
loburczych zapoczątkować, obliczo­
nych na długie, długie dziesięciolecia, 
na czas, którego może dziś jeszcze 
określić nie sposób- Przedew szyst- 
kiem jednak PROGRAM, —  realny 
program możliwości na dziś i na ju­
tro, przedyskutowanych w Genewie, 
wolnych od wszelkiej przesady, od 
maksymalizmu, owianego fantazją, 
pożądaniem, marzeniem — celów  aż 
nadto przyziemnych, aż do bezbar­
wności możliwych, przesianych przez

wieloliczne pytle krytyki i przeciw­
stawnych interesów ekonomicznych.

Kongres Pokoju zbiera się w 
szaw ie w samą porę. Ciężko popro- 
stu żyć w atmosferze, nasiąkłej bu­
rzą, pierwiastkami waldemaryzmu, 
mussolinizmu, morderstwami chor­
wackiemu, rewolucyj bałkańskich. 
Poprosbu oddychać nie sposób! Liga 
Narodów mówi swoje, powtarza bez 
końca zaklęcia, inwokacje, grozi, w y­
klina, zapala czarne św iece. Lud pła­
ci podatki i daje rekruta, buduje ko­
szary, ćw iczy się, przymiera głodem  
oficer, a uczy się sztuki wojskowej, 
strategji i taktyki w edle Napoleona, 
wedle Scharnhorsta, wedle Focha! 
Jakgdyby nic nie było. Jakgdyby nie 
było doświadczeń zbrojnego pokoju

i wielkiej wojny. Światem wciąż jesz­
cze rządzi ciężki przem ysł wojenny, 
dyrektorowie fabryk armat i karabi­
nów maszynowych. Tu i ow dzie w y­
latuje w powietrze prochownia. Zgi­
nęło trochę ludzi. Cóż z tego? Żali 
matki nie urodzą zastępców ? I tak 
oto Europa tkwi w zaklętem , kredą  
obwiedzionem kole, niby stara kura 
w kataleptycznym śnie!

Niechaj ten Kongres Pokoiu o tw o ­
rzy swoje górne okno na szerokie  
przestworza natury, niechaj głośno 
na świat cały krzyknie.

Precz z wojną! dość zbrojeń! dość
kłamstw!

Pokój ludziom dobrej wok!
Stanisław Posaer.

I

Stokholm, 24 czerwca. (PAT). Kiero­
wnik szwedzkiego ministerjum obrony 
otrzymał od szefa szwedzkiej ekspedy­
cji ratunkowej następującą depeszę,

wysłaną dziś o godz. 7-ej rano „GEN. 
NOBILE URATOWANY. Prace nad n- 
ratowaniem reszty zaginionych są kon­
tynuowane. Podpisany Tornberg".

NOBILE ZŁAMAŁ NOGĘ.
Berlin, 24 czerwca. (PAT). „Der Mon- 

tag“ donoś z Kingsbay, że jeden z samo­
lotów szwedzkich zdołał wylądować na 
łodzie w pobliżu obozu Nobilego i wy­
startować z powrotem, zabierając ze 
sobą napierwej generała, ponieważ je­
den z lodowców złamał Nobilemu nogę. 
Nobile został umieszczony na pokładzie 
okrętu „Quest", który zarzucił w  poVi-

żu kotwicę. Wylądowanie samolotu 
„Uppland“ na wielkiej krze, k tóra od 
wczoraj znajdowała się w ustawicznym 
powolnym ruchu wirowym, ocenione 
jest przez lotników, znajdujących się 
tam, jako majstersztyk, który musiał 
być połączony z poważnym niebezpie­
czeństwem dla lotnika i aparatu.

LOSY AMUNDSENA.
Berlin, 24 czerw ca . (PAT). J a k  dono­

si p ra sa  berliń sk a , sow ieck i łam acz lo ­
du  „M ałygin", pochwycał w ciągu dnia 
w czorajszego sygnał od A m undsena,

k tó ry  zapy tyw ał o s tan  a tm osferyczny  
i s tan  m orza w pobliżu w ysp N iedźw ie­
dzich.

STABILIZACJA FRANKA WE FRANCJI
Paryż, 24 czerw ca. (PA T). Po ukoń ­

czen iu  dyskusji nad  rządow ym  p ro jek ­
te m  u staw y  o stab ilizacji franka , izba 
d ep u to w an y ch  o s ta teczn ie  p rzy ję ła  :i- 
e taw ę 450 głosam i, p rzeciw ko  22. N astę­
pn ie  iizba 575 głosam i uchw aliła  n a  w nio­
sek  socjalistów , rezo lucję , żądającą u-

tw o rzen ia  specjalnego funduszu w w y­
sokości 2 m iljardów  fr. d la udzielania 
k red y tó w  ro ln iczych  i na budow ę tan ich  
m ieszkań . N astępn ie  posiedzenie zo s ta ­
ło na pew ien  czas p rzerw ane , aby  um o­
żliw ić senatow i odbycie dyskusji nad a- 
s ta w ą  stab ilizacy jną.

PLANY HISZPAŃSKIEGO DYKTATORA.
„PARLAMENTARYZM" BEZ WYBORÓW.

Madryt, 24 czerw ca. (PAT). G en. P ri­
mo de R iw era  w ystosow ał do  p rezesa  
Unji P a trjo ty czn e j obszerny  list, zaw ie­
ra ją cy  w ytyczne działa lności rządu  na 
najb liższe la ta . L ist zapow iada, że w  cza­
sie  w rześn iow ego spisu ludności Unja 
Patrjotyczna w inna obliczyć i zadem on­
s tro w ać  sw oje siły. System  „p arlam en ­
ta rn y "  w  H iszpanji będzie m iał w  p rzy ­
szłości p o stać  jednej izby, w  k tó re j 
zna jdą się p rzed staw ic ie le  spo łeczeń ­
stw a , korony, rząd u  i ko rporacy j, z w y­
k luczeniem  system u w yborów  w o k rę ­
gach. celu  p rzep ro w ad zen ia  za tw ie r­

d zen ia  u staw  ustro jow ych  będz ie  p rze ­
p ro w ad zo n y  p leb iscy t. W śród  innych 
zam ierzeń  na specja lną  uw agę zasługu­
je „oczyszczenie rozm aitych  insty tucji 
publicznych  od n iepożądanych  e lem en­
tów  *. U nja P a trjo ty czn a  na każdym  k ro ­
ku  będzie c ieszy ła się op ieką  i p o p a r­
ciem  ze s tro n y  czynników  rządow ych. 
W reszc ie  P rim o de R iw era  zapow iada, 
że odda w ładzę w  ręc e  Unji P a tr jo ty c z ­
nej zapew ne za jak ieś dw a la ta , o ile do 
tego czasu  s tan ie  się ona zdolną do 
przy jęcia  n a  sieb ie ciężk ich  zadań  rz ą ­
dzenia.

DELEGACJA
STOW. URZĘDNIKÓW SKARBO­
WYCH U m in is t r a  SKARBU

W  so b o tę  p rzy ję ta  zo s ta ła  p rzez  p. 
m in is tra  S k a rb u  delegacja  S tow . U rz ęd ­
n ików  sk a rb o w y ch  R zeczypospo lite j 
Polskiej.

D elegacja , podczas dw ugodzinnej 
ko n feren c ji, p rze d staw iła  nadzw yczaj 
c iężk ie  w aru n k i by tu  i p racy  u rzęd n i­
ków  skarbow ych , zw łaszcza n a  K re ­
sach.

P. m in iste r p rzy rze k ł w ydać bezzw ło­
czn ie odpow iedn ie  za rząd zen ia  w  celu  
usun ięcia  p rzed łożonych  n iedom agać. 
W  szczególności —  zn iesien ia  p r a r y w 
godzinach  poza-u rzędow ych , w zględnie 
w p ro w ad zen ia  specja lnego  w ynagro­
dzen ia  za  te  p rac e , zn iesien ia  ogran i­
czeń  urlopow ych , zw iększen ia  e ta tó w  
w n ie k tó ry ch  Izbach  skarbow ych  i 
skasow an ia  zaprow adzonych  p rzy  przy j­
m ow aniu  do  służby skarbow ej o g ran i­
czeń. N ad to  p rz y rz e k ł p, m in iste r ro z ­
p a trz e ć  sp raw ę  rew iz ji zaszeregow an ia  
u rzęd n ik ó w  sk a rb o w y ch  i ośw iadczył, 
że b ęd z ie  się s ta ra ł  z rea lizo w ać wysu- 
n :ę ty  p rze z  delegację  p o s tu la t sp ec ja l­
nego w ynagrodzen ia  u rzędn ików  ścisłej 
ad m in is trac"  t karbow ej. O ile chodzi o 
sp raw ę rtab ililzac ;:. ośw iadczył, że b ę ­
dzie dąży! do jej p rzyśp ieszen ia , co zaś 
do sp raw y  p rzem ianow an ia  u rzędn i- 
kóW prow izorycznych  i p racow ników  
k o n trak to w y c h  na u rzędn ików  stałych, 
po lecił p rzep ro w ad z ić  to  w  jaknajk .'o l­
szyna czasie. W  celu  up roszczen ia  try ­
bu u rzędow an ia  adm in istracji sk a rb o ­
w ej i odciążen ia urzędn ików  skarbo  
wych, m a pow ołać specja lną kom isje, 
w  skład  k tó re j w ejdą rów nież p rze d ­
staw icie le  Stow . U rzędn ików  sk a rb o ­
wych.

W  końcu m in iste r ośw iadczył, że R zad 
dążyć będzie do konsekw en tnego  u re ­
gulow ania sp raw y  p o p raw y  by tu  u rzę d ­
ników  przez w ydanie now ej ustaw y  U- 
posażeniów ej w  ro k u  bieżącym .

Z MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU POKOJU
R ada M iędzynarodow ego B iura  P o ­

koju odbyła w czoraj dw a posiedzen ia  w 
sali S tow arzyszen ia  T echn ików  pod 
przew odnictw em  H. La F o n ta in e , V ice- 
p rez y d en ta  S en a tu  Belgijskiego.

D w udziestu  p ięciu  cz łonków  R ady, 
rep rezen tu jący ch  16 państw , w zięło  u- 
dz ia ł w obradach , m. in. prof. Q uidde 
(Berlin), R enn ie  S m ith , cz łonek  P a r la ­
m en tu  B rytyjskiego, L. Le F o y er, b . d e ­
pu tow any  z P aryża , won G erlach  (B er­
lin), Dr. H aberlin  (Zurich).

O godz. 2-iej podejm ow ał C złonków  
R ady  śniadaniem  w  H o telu  E u rope j­
skim  p. M in ister S praw  Z agranicznych, 
Zaleski.

O gólne w rażen ie  delega tów  z p ie rw ­
szych posiedzeń  i z p rzy jęcia w W a rsza ­
w ie jest jaknajlepsze.

Dziś o godz. 11-ej ran o  odbędzie się 
w Sali R ady  M iejskiej u ro czy ste  o tw a r­
c ie  K ongresu , w k tó rem  udzia ł w ezm ą 
p rzed staw ic ie le  R ządu i w szystk ich  a- 
k red y to w a n y ch  w  Polsce p rze d staw ic ie ­
li obcych  państw , w reszc ie  p ra sy  i naj­
szerszych  w arstw  spo łeczeństw a.

O d godz. 2-ej p.p. rozpoczynają  się 
p ra c e  w  K om isjach.

D zisiaj też Radia K ongresu  m a być 
p rzy ję ta  p rzez  P an a  P re zy d e n ta  R zeczy­
pospo lite j na Zam ku.

XIV ZJAZD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
ADMINISTRACJI GMINNEJ.

I dzień obrad.

DEMAGOGJA „JEDYNKOWYCH" POSŁÓW.

KŁOPOTY AMERYKI 0  P0K0J EUROPEJSKI.
P m -YŻ, 24 czerw ca. (PAT). „Echo de 

P a r is "  donos-i o now ej nocie se k re ta rz a  
e tanu  Kellogg®, do tyka jącej sp raw y  s to ­
sunku  F rancji do państw  M ałej E n ten- 
ty . Kellogg ośw iadcza, że n ie  są mu zna- 
;ne ob ie tn ice , poczynione przez F rancję  
jej sojusznikom  z E u ro p y  środkow ej i

n ao d w ró t. W sze lak o  —  m ówi n o ta  — 
n ależa ło b y  oczekiw ać, że F ra n c ja  użyje 
sw ych w pływ ów  u sojuszników  w  tym  
k ie runku , ab y  ich sk łon ić do p rzy łącze­
n ia się do konw encji, po tęp ia jące j w oj­
n ę ; w ten  sposób uzyskaliby  oni p o d ­
w ójne zabezp ieczen ie .

STRAJK W ANTWERPJ1.
P aryż, 24 czerw ca . (A. W ). Z A ntw er- 

p p  donoszą, iż  s tra jk  ro b o tn ik ó w  p o rto ­
w ych rozszerza  się. Do s tra jk u  p rzy łą­
czyli się dozorcy . O gółem  stra jk u je  po ­

nad  12 tys. ro b o tn ik ó w . P ra ca  w  porcie  
n iem al u s ta ła  a o k rę ty  k ie ro w an e  są do 
innych  p o rtó w .

* * * * * * * *

ŚMIERĆ TRZECH L0TNIK0W.
* Waszyngton, 24 czerwca. (A. W).
Wysłany przez ministerjum marynarki 
do Nicaragui samolot uległ w Miami 
katastrofie, runąwszy ze znacznej wy­
sokości skutkiem defektu motoru na zie­

mię. Dwaj oficerowie major i porucznik 
oraz jeden podoficer zginęli na miejscu, 
czwarty pasażer lotu odniósł ciężkie 
rany. Aparat uległ zupełnemu rozbiciu.

OTWARCIE II STACJI 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO.

T ow arzystw o  D oraźnej Pom ocy L e ­
k a rsk ie j rozw ija się co raz  lepiej. U tw o ­
rzone  w  n ad e r  tru d n y ch  w arunkach , ma 
już za sobą 31 la t is tn ien ia , w ciągu k tó ­
rych  niosło pom oc p rzeszło  400.000 p o ­
trzebu jącym  W idom ym  znakiem  rozw o­
ju poży tecznej insty tucji i s y m p a t j i ,  dla 
niej w śród  ludności b y ł  w czorajszy  
a k t o tw arc ia  now ej stacji Pogotow ia 
R atunkow ego, p rzy  ul. H ożej 56.

N ow a ta  s tac ja  o trzy m ała  też  now ą 
k a re tk ę  ufundow aną d la P ogotow ia s ta ­
ran iem  ludności żydow skiej. P o  przem ó­
w ieniu  okclicznościow em  księdza, k tó ry  
dok o n ał pośw ięcenia, p rzem aw ia li: p re ­
zes P ogo tow ia dr. Zawadzki, d y re k to r  
w ydz. zdrow ia, p łk . Piaszczynski, w ice­
p rezy d en t Bogucki, dr. Pułaski i repre­
ze n ta n t K om ite tu  W ykonaw czego  fun­
dacji k a re te k  od ludności żydow skiej.

W czoraj rozpoczęły  się fak tyczne  o- 
b rad y  Z jazdu pod p rzew odn ictw em  p. 
Danisa,

P rzed staw ic ie le  różnych  organizacyj 
w ita li Zjazd, a m. in. p. Windakięwicz, 
im ieniem  R ządu, pos. Nowicki, im ieniem  
Zw. Pol. N aucz. S zkół P ow szechnych  i 
inni.

*

R e fe ra t ogólno - sy tuacy jny  w ygłosił 
pos. Pacholczyk (BB). M ów ca zw raca 
m. in. uw agę, na p rzy jazny  s to su n ek  lu ­
dności do p racow ników  gm innych. Dziś 
zd a rza  się często , że ludność sam a b ra ­
ni p racow ników  gm innych, gdy s ta ro ­
stow ie  chcą ich p rzen ieść , w zględnie 
zm usić do u stąp ien ia . (M ożem y tu  do­
dać, że spo ra  ta k ich  w ypadków  było  w 
o k res ie  p rzedw yborczym , k ied y  to  p. 
P acho lczyk  by ł jeszcze k an d y d a tem  po­
p ie rane j różnem i sposobam i p rzez  p.p. 
s ta ro s tó w  lis ty  BB). Je d n a  z najw ażniej­
szych, k w estja  em ery ta ln a  n ie  zos ta ła  
do tąd  zrealizow ana , mim o szerokich  
pełnom ocnictw , jak ie R ząd o trzym ał w 
tym  k ie runku . J e d n a k  R ząd d z ia ła ł s ta ­
le na zw łokę, łudząc p racow n ików  obie- 
tnisam i. (Podobne słow a w u stach  pos. 
P acho le  zyka nie są oczyw iście n iczem  
firnem, jeno dem agogją). P rezes  Zw iązku 
Popiołkiewicz, po d k reśla jąc  k ry ty czn e  
po łożen ie p racow ników  gm innych po ­
s ta w ił w niosek, by  zw rócić się do  odpo­
w iednich czynników  z tem , że ustaw* 
emerytalna winna być uregulowana naj­
później do 31 grudnia r. b.

N astępn ie  p rzem aw ia ł w ch a ra k te rz e  
gościa tow . dr. Raabe, ak cen tu jąc  ró ż ­
n icę  m iędzy szum nem i ob ie tn icam i R z ą­
d u  podczas w yborów  (szczególnie u s ta ­
w a  em ery ta lna) a dzisiejszem  lek cew a­
żeniem  in te resó w  p racow ników  przez 
ko ła  rządow e. M ów ca w zyw a w szy st­
k ich  p racow n ik  ów państw ow ych , sam o­
rządow ych  i ro b o tn ik ó w  do u tw o rzen ia  
so lidarnego  fron tu  dla ob rony  w spólnych 
in te re só w  (oklaski). W szy stk ie  u ch w a­
lone  rezo lucje p rze k aza n o  K om ite tow i 
R edakcy jnem u d la o sta tecznego  z re d a ­
gow ania ich.

Po p rze rw ie  ob iadow ej Z arząd  sk ła d a ł 
sp raw ozdan ie  z działa lnośc i za r a k  1927.

S p raw ozdaw ca zw raca  uw agę n a  tru d ­
ności, jak ie  n as trę cz a ją  się p raco w n i­
kom gm innym , gdy chcą się ksz ta łc ić . 
Zarząd s ta ra ł się w m iarę m ożności kw e- 
stję  tę  rozw iązać . S p raw ozdan ie  n a  p iś­
m ie p rze d staw ia  się bardzo  pokaźn ie .

S p raw ozdan ie  i w nioski K om isji R e- 
w izyjej o d czy ta ł p. Pawlak, w skazu jąc  
na n ieścisłości w  sp raw ozdan iu  Z a rzą ­
du. W  zw iązku  z ośw iadczeniem  p. P a ­
w laka w yw iązała się burzliw a dyskusja, 
w  k tó re j zab ie ra li głos liczn i delegaci. 
D la z rew idow ania  i uzgodn ien ia  sp raw o ­
zdań  Z arządu  i K om isji R ew izyjnej w y­
bran o  Kom isję N adzw yczajną w  n a s tę ­
pującym  sk ładzie : p.p. Mrowiński, Lesz­
czyński, Orzechowski, Kupidureki i Ni­
tecki.

Dziś dalszy  ciąg obrad.

NOWA AFERA POBOROWA W MAŁ0P0LSCE
Gazety lwowskie donoszą o wykryciu 

wielkiej afery poborowej na terenie D. 
O. K. X. W aferę tę, poza osobami woj. 
sSrowemi, wmieszany jest szereg osób 
cywilnych. Dochodzenie poficp i żaa- 
darmerji wykazało wielkie nadużycia. 
Stwierdzono, że w szeregu komisyj po­
borowych zwalniano w wielkich iloś­
ciach zdrowych f  silnych mężczyzn, któ­

rzy sowicie się za to opłacali. Aby za­
pełnić luki, powstałe przez zwalnianie 
ludzi zdrowveh, pobierano do wojska ka­
leki. Dochodzenie prowadzone w ciągu 
całego tygodnia dało podstawy do 
wszczęcia kroków karnych przeciw u- 
czestnikom tych nadużyć. Wczoraj po­
południu rozpoczęto rewizje i areszt©-
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SENATOROWIE SOCJALISTYCZNI 0  BUDŻECIE
MOWA TOW. JÓZEFA DANIELEWICZA, WYGŁOSZONA W  SENACIE W PIĄTEK UBIEGŁY

WIELKA WYDAJNOŚĆ, NISKA 
PŁACA.

Wysoki Senacie! Nie będę poruszał 
spra-w, które były poruszane przez mo­
ich towarzyszów przy debacie budżeto­
wej. Chcę zwrócić uwagę na inną stro­
nę, również mającą znaczenie gospodar­
cze i społeczne. Będę mówił o t. zw., 
dziś zalecanej, polecanej i szeroko pro­
pagowanej organizacji pracy, która u 
nas niema żadnego znaczenia, ani dla 
Państwa, ani dla społeczeństwa.

Jeżeli chodzą o przemysł włókienniczy, 
to w porównaniu ze stosunkami przed- 
wojennemi obsługa zmniejszyła się w 
przędzalniach bawełnianych o połowę. 
Jeżeli chodzi o tkalnie, to wzmożona 
wydajność bez żadnych ulepszeń wyno­
si 100 proc. i 200 proc., a z ulepszenia­
mi technicznemi wynosi do 500 proc. 
System stosowany jest w imię mądrości 
Taylora, który powiada, te trzeba z ro­
botnika wycisnąć maximum wydajności. 
Prawda, że przy takiej pracy, jak inni 
uczeni twierdzą, robotnik jest wszyst- 
kiera, tylko nie człowiekiem, bo czło­
wiek przy takiej pracy bardzo prędko 
•ię zużywa. Wzamian za tę pracę ro­
botnik żadnego zrewanżowania nie 
otrzymuje. Robotnik, który wydaje z 
•iebie jaknajwięcej sił, zarabia mniej, 
aniżeli dawniej, kiedy pracował na 
dwóch krosnach lub obsługiwał mniej 
wrzecion.

WEWNĘTRZNY RYNEK ZBYTU.
Mówi się, że niema rynków zbytu i 

że tych rynków zbytu na artykuły włó­
kiennicze trzeba szukać hen poza gra­
nicami, a nawet za morzem. Jeżeli 
tdzie o przemysł włókienniczy, to za 
eksport spożywca tych artykułów we­
wnątrz kraju musi dopłacać. Konsum- 
cja w kraju mogłaby się wzmóc, ale mu­
si być płaca robotnicza wyższa, musi 
być dobrobyt warstw ludowych pod­
niesiony.

OCHRONA PRACY.
Jeżeli chodzi o 8 godzinny dzień pra­

cy, u nas w Polsce prawa są obowiązu­
jące, ale dla maluczkich, natomiast lu­
dzi możnych te prawa nie obowiązują. 
Ustawowo obowiązuje 8-godzinny dzień 
pracy i angielska sobota, ale tylko na 
papierze, a w rzeczywistości pracuje 
robotnik tyle, ile fabrykant chce.

Pracują 10, t2 i 16 godzin bez przer­
wy. Angielska sobota, która brzmi pię­
knie, była tolerowana przez przemy­
słowców w 1925 r., ale wtedy kiedy był 
kryzys. Przemysłowcy powiedzieli; 
owszem niech będzie angielska sobota, 
ale za tę angielską sobotę będziemy 
płacić jak za 6 godzin praćy, a nie jak za 
cały dzień, chociaż taki był zwyczaj 
dawniej w przemyśle, że robotnicy na­
wet wtedy, kiedy obowiązywał 12 go­
dzinny dzień pracy, w sobotę pracowali 
krócej i za tę sobotę otrzymywali wy­
nagrodzenie takie, jak za każdy inny 
dzień. Podczas kryzysu, kiedy robotnik 
nie mógł stawiać oporu, złamano tę za­
sadę i przez to obniżyło się płacę ro­
botniczą o 4 proc. Praca nocna u nas 
jest stosowana w przemyśle, nie wiem 
po co i dlaczego. Niema rzeczywistej 
potrzeby, ale jakiś przemysłowiec wi­
dział jakieś horyzonty pomyślne w prze­
myśle, uruchamia trzecią zmianę, spro­
wadza ludzi z okolic po to jedynie, aby 
po 5 — 6 tygodniach czy 3 miesiącach 
wydalić ich i stworzyć bezrobocie. 
Łódź w tych wamnkach stale żyje i ni­
gdy nie ma mniej jak 20 tysięcy robotni­
ków bez pracy. Jeżeli idzie o porządki 
fabryczne, to również iest wiele do zro­
bienia, ale niema nikogo któryby zmusił 
przemysłowców do podporządkowania 
się prawu; inspekcja pracy znajduje się 
w nieustannych zatargach, a zresztą nie 
jest wystarczająca po to, aby przepro­
wadzać szczegółowe inspekcje w fa­
brykach, a pozatem inspekcja la jest źle 
uposażona

PODNIEŚĆ MINIMUM WOLNE 
OD PODATKU.

Dzisiaj w przemyśle włókienniczym, 
zarobki wynoszą przeciętnie 4,50 zł., 
jeżeli praca idzie normalnie. A jaki ma­
tematyk znalazłby się, któryby umiał 
wylićzyć, że robotnik z rodziną może z 
tego zarobku w mieście wyżyć. Proszę 
Panów! Panowie tu mówili o podatku 
od zarobków. Robotnicy płacą już wte-

gdy zarabiają czterdzieści parę zło­
tych tygodniowo. Ale robotnicy nie 
mają tego szczęścia, żeby normalnie pra­
cować. Dlatego wnoszę, ażeby, podatek 
od dochodów, od zarobków robotniczych 
był stosowany od sumy 4.200 zł. ro­
cznie.

UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ.
Opiekę społeczną u nas traktuje się

jak kopciuszka. Na ogromną nędzę, ja­
ka jest wśród klasy robotniczej w mia­
stach i wśród ludu po wsiach, te sumy, 
które są dysponowane wraz z fundu­
szem bezrobocia, są znikome. A prze­
cież mamy całą masę sierot i starców. 
Robotnik, który przepracował w fabry­
ce lat 30, 35, 40, dziś jest wyrzucany 
bez żadnego ekwiwalentu i skazany na 
głód i żebraninę. Dlatego, proszę Pa­
nów, koniecznem jest, jeżeli Panowie z 
tej trybuny mówią o sprawiedliwości, a- 
żeby jaknajprędzej wyszła ustawa, za­
bezpieczająca na starość, od inwalidz­
twa i od niezdolności do pracy.

NIE NARODY, LECZ KLASY 
UCIŚNIONE.

Proszę Panów, chcę poruszyć jeszcze 
sprawę przemówień przedstawicieli 
mniejszości narodowych. Mam na wzglę­
dzie przedstawicieli żydowskich i nie­
mieckich, którzy powiedzieli, że krzy­
wda im się dzieje. Trzeba jasno rzecz 
postawić, trzeba zróżniczkować, trzeba 
powiedzieć, że krzywda dzieje się robot­
nikom żydowskim i drobnym rzemieślni­
kom, że krzywda dzieje się robotnikom 
niemieckim, nie gorsza, a taka sama, 
jak' wszystkim robotnikom, zamieszka­
łym w Polsce, którzy mają niskie zarob­
ki, którzy nie mają pracy, którzy dziś 
nie prowadzą życia, a wegetują. A co 
się tyczy innych warstw, posiadaczy 
realności, kupców, przemysłowców, pro­
szę Panów, nie krzyczcie Panowie, że 
jest tak źle, bo ten krzyk mogą usły­
szeć ci, którym naprawdę jest źle, mo­
gą usłyszeć ci, którzy dziś z głodu przy­
mierają pomimo tego, że chcą praco­
wać.

P. sen. Głąbiński wypowiedział się za 
zmianą konstytucji i ordynacji na nie­
korzyść ludu. Z takim programem obe­
cnie żadne stronnictwo nie znajdzie u- 
znania wśród społeczeństwa i .zniknie 
tak samo, jak znika na słońcu czerwco­
wym śnieg. Lud polski nie pozwoli u- 
szczuplić swych praw politycznych, bo 
przez prawa polityczne dąży do zdoby­
czy ekonomicznych.

(Mówca zgłosił dwie rezolucje, które 
— jak już donosiliśmy —- zostały przez 
Senat przyjęte).

NIEBEZPIECZEŃSTWO GRUŹLICY W WIEKU
DZIECIĘCYM

SZCZEPIENIA OCHRONNE WEDŁUG COLMETTE'A

w*

JAK PRZESZEDŁ „DZIEŃ KOBIET" W POLSCE?
CZĘSTOCHOWA

17 b. m. odbyła się u  nas uroczysta  a k a ­
dem ia kobieca z udziałem  600 osób. P odnio­
sły  nastró j oraz zain teresow anie akadem ją 
iw yrainie św iadczyły o olbrzymim w zroście 
klasow ego i socjalistycznego uśw iadom ienia 
w śród kobiet Częstochowy.

A.kademję rozpoczęł chór TU R -a „C zer­
wonym Sztandarem 1*, poczem to w. W oli- 
c iew ska, w śród ogólnego zain teresow ania, 
w ygłosiła dłuższe przem ówienie.

Ogólną niespodziamką było przem ówienie 
Sow. H onory Enfield, sek re ta rk i M iędzyna­
rodow ej L iki K obiet K oopenałystek, k tó ra  
baw iąc w Częstochow ie, celem zw iedzenia 
naszej koopera tyw y  „Jedność", przybyła na

akadem ię, przynosząc pozdrow ienie kobiet 
angielskich i dając obraz prac i w ysiłków  
ko.Diet w  Anglji. Przem ów ienie przetłom a- 
czene w yw ołało ogólmy entuzjazm. U w aża­
my sobie za obow iązek złożyć tow. Emfield 
tą  d rogą najserdeczniejsze podziękow anie.

D alszą część atkademji w ypełniła część 
koncertow a. D oskonała o rk iestra  mandoli- 
n i;■ tów, piękne deklam acje tow. Sudów  i 
tow. M am ra w ypełniły  część koncertow ą 
całkow icie.

A kadem ię zakończyło przem ówienie tow. 
posła K aźm ierczaka, k tó ry  zw rócił uwagę 
na ścisły zw iązek między w yzwoleńczym ru ­
chem kobiecym  a socjaKzmeitn.

Zel#ani rozchodzili się, wznosząc okrzyki

na cześć PPS i chórem  śpiew ając „Czerw o­
ny Sztandar".

RADZIEJÓW KUJAWSKI
W  „Drnu K obiet" odbyła się u nas a k ad e ­

mia. na k tó re j przem aw iała tow . G ałązkow a 
z W łocław ka, a  deklam ow ała córka tow. 
H ladego z Dolnego Stapetala. ,

O dbyw ała się też u nas zbiórka uliczna 
na Tow. Przyjaciół D ziecka Rob., k tó ra  
przyniosła 74 zł. 74 gr., przeznaczone na 
1.P.D, w W łocław ku przez tow . G ałązkow ą.

Obok organizacji naszej PPS pow staje 
Sekcja kobiet • tow arzyszek, k tó ra  rokuje 
dobry  rozw ój.

W arunki życia w wielkim mieście 
powodują, że prawie każdy człowiek 
prędzej ery później narażony jesi na 
zakażenie się bakterjam i gruźlicy. 
Nie każde jednak wtargnięcie bakle- 
r ji gruźliczych do organizmu powo­
duje odrazu poważną chorobę.

Zakażenie następuje najczęściej 
przez drogi oddechowe (nos, gar­
dziel) albo przez przewód pokai mo­
wy. Skutki tego zakażenia są uzale­
żnione od szeregu okoliczności; po 

■pierwsze od częstości zakażania się, 
następnie od ilości bakterji które do- 
sitają się do organizmu, od odporności 
organizmu i od wieku w którym na- 
stąpiło zakażenie,

lm  dziecko mniejsze tern niebezpie­
czeństwo zakażenia większe. A więc 
niemowtlęctwo i wczesne dzieciństwo 
narażone są najbardziej. W  tym wie­
ku wrodzona odporność organizmu, 
na wszelkie choroby jest znacznie 
mniejsiza, a prócz tego niektóre choro­
by dziecięce, jak odra i koklusz, je­
szcze ją zmniejszają, a specjalnie 
zmniejszają odporność • przeciwko 
gruźlicy. Ukryte zakażenia gruźli­
cze, najczęściej w gruczołach płuc­
nych po przebyciu tych chorób zakaź­
nych mogą stać się czynne.

Niebezpieczeństwo płynące ze 
wzmożonej wrażliwości wieku dzie­
cięcego, zostaje jeszcze zwiększone 
przez niepomyślne warunki zewnętrz­
ne, a więc najbardziej narażone są 
dzieci robotnicze.

Po pierwsze — warunki mieszka­
niowe. W edług danych urzędowych 
mieszkania jednoizbowe wynoszą w 
miastach 39 procent, a mieszkania o 
jednym pokoju i kuchni 30 procent, 
w maistach fabrycznych w Łodzi, Pa- 
bjanicach mieszkania jednoizbowe 
dochodzą do 60 proc-, a te jednoizbo­
we mieszkania są jeszcze przelud­
nione.

Prócz tego brak łóżek szpitalnych 
sprawia, że chorych z gruźlicą o- 
twartą pozostawia się w domu. J a k ­
że często taki chory niema własnego 
łóżka i śpi razem z dziećmi.

Zakażenie następuje w ten sposób 
że chory, przy kaszlu, mówieniu ki­
chaniu rozpyla bakterje gruźlicy 
wraz z najdrobniejszemi cząsteczka­
mi śliny. Nazywamy to zakażeniem

kropelkowym: te kropelki w czasie 
kaszlu rozchodzą się na przestrzeni 
jednego m etra.

Nieuważny chory zakaża metyiko 
srwoje łóżko, pościel ubranie ale i ca­
łe najbliższe otoczenie Ł z. meble, 
podłoga są usiane bakterjam i giużli- 
czemi.

Dzieci m ałe zakażają się m etyiko 
przez drogi oddechowe. Bawią się 
i siedzą na zanieczyszczonej podło­
dze, kładą do buzi brudne przedmio­
ty, nieumyte paluszki, któremi 
wszystkiego dotykają, wprowadzają 
sobie bezpośrednio zarazki chorobo­
twórcze, Prócz tego dzieci w tym 
wieku najwięcej przebywają w domu, 
w izbie ciasnej, źle przewietrzonej, w 
suterynie lub na poddaszu, chowają 
się tam bez słońca i powietrza, dodaj­
my jeszcze do tego zły stan odży­
wienia a zrozumiemy dlaczego gru­
źlica najwięcej ofiar porywa z pośród 
dzieci proletariatu .

Dr. Bagiński w swej broszurze 
„W alka z gruźlicą" podaje następu­
jącą statystykę odnoszącą się do 
śmiertelności wśród dzieci, obcują­
cych z chorymi na gruźlicę.

0 do 3 miesięcy 1,8%
3 „ 6 „ 18,7%
6 „ 12 „ 26,2 %
1 „  2 lat 39,8%
2 „ 5 „ 55,9%
Ponad 5 lat 65-0%

Jest to statystyka francuska Com­
by'ego, który powiada że %  zgonów 
dzieci ponad la t 5 przypada na gru­
źlicę*'.

Gruźlica jest chorobą społeczną i 
leczenie wyłącznie lekarstwam i jest 
tylko plasterkiem , położonym na ro­
piejącą ranę. W alka z gruźlicą m asi 
mieć charakter społecznej akcji zapo­
biegawczej. Jedną  z form tej walki 
mogą być szczepienia ochronne.

Od kilku lat uwagę świata lekar­
skiego zwróciły na siebie próby szcze­
pień ochronnych prof, Colmette'a we 
Frąjjcji. Nauka nie w ydała o nich 
jeszcze ostatecznego sądu. W ka­
żdym zasługują one na bliższe pozna­
nie albowiem o ile ziszczą pokładane 
w nich nadzieje, będą m iały doniosłe 
znaczenie dila całej ludzkości.

St. Kryg.

PODATEK OBROTOWY INSTYTUCJI MIEJSKICH
JDn. 25 b. m. w Minieterjum Spraw 

Wewnętrznych odbędzie się konferen­
cja, celem omówienia zasad pobierania

podatku obrotowego od miejskich za­
kładów aprowizecyjnych.

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
I SAMORZĄDY.

W sferach zainteresowanych prowa­
dzone są konferencje w sprawie przy­
stąpienia samorządów w charakterze u- 
działowców do Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Myśl ta, zainicjowana przez 
sfery rządzące, znalazła oddźwięk 
wśród samorządów i, jak się dowiadu­

jemy, realizacja tej sprawy spodziewa­
na jest w najbliższym czasie. Poszcze­
gólne samorządy otrzymałyby odpo­
wiednią reprezentację w Radzie Nad­
zorczej Banku Gospodarstwa Krajo­
wego.

APOSTOŁ R0WN0SCI.
SOCJALIZM BERNARDA SHAW

Wielki pisarz angielski, Bernard 
Shaw (Szo), jest socjalistą. Od czter­
dziestu z górą lat jest jednym z kierow­
ników słynnego stowarzyszenia „Fabja- 
nów“, grupy wykształconych i mą­
drych ludzi, którzy byli ośrodkiem pro­
pagandy socjalistycznej wśród inteligen­
cji. Sydney i Beatrix Webb tworzyli 
heorję socjalizmu Fabjanów, pisali to­
my badań gospodarczych i społecznych, 
a Bernard Shaw, genjalny artysta, w 
teatrze, w dowcipnych djalogach, w 
bzelitosnem szyderstwie, uzupełniał 
dzieło swych przyjaciół Fabjanów i ty­
siączne tłumy słuchaczy, ujętycb ta­
lentem twórcy dramatycznego, wciągał 
w wir myśli krytycznej i dążenia do na­
prawy ustroju społecznego.

Czterdzieści lat sztuka Shaw'a słu­
żyła socjalizmowi, tak, jak go pisarz 
rozumiał. Ale pisarz o tak głębok,em 
odczuciu społecznem, jak Shaw, nic za­
dowolił się propagandą socjalizmu po­
średnią, z desek teatru, poprzez litera­
turę. Shaw — socjalista, zapragnął dać 
światu wykład systematu socjalistycz­
nego i metod zmiany ustroju społecz­
nego.

Z listu prywatnego na temat socja­
lizmu, napisanego przed paru laty do 
pewnej znajomej Shawa, powstała wiel­
ka praca o socjalizmie na 495 stroni­
cach *), stanowiąca niejako testament

G. B. Shaw, „The intelligent woman's 
guide to Socialism and Capital:smM, 
London 1928, Constable. (Przewodnik

71-letniego pisarza, o którym znany 
publicysta H, N. Brailsford powiada słu 
sznie:

„Shaw jest dzisiaj tym, kim byli w 
ich czasach Voltaire i Ibsen: przedsta­
wicielami swoich pokoleń". Jak Vol­
taire był duchowym ojcem rewolucji re­
ligijnej, Ibsen — wyzwolenia kobiety, 
tak Shaw zwycięsko toczył walkę o 
należne miejsce dla socjalizmu wśród 
zdobyczy duchowych ludzkości.

*
*  *

Bernard Shaw zawsze sprawiał 
kłopoty swym towarzyszom - socjali­
stom. Trudno wyznaczyć mu do­
kładne miejsce w szeregach socja­
listycznych. Prawowierny Fabjan, wie­
rzący w „nieuchronność stopniowego 
rozwoju" (inevitability of gradualness), 
nagle wyrywał się z gorącą obroną Le­
nina, umiarkowany zwolennik ustroju 
parlamentarnego ni stąd ni zowąd wy­
stępował z apologją Mussoliniego.

Nowa książka Shaw'a również zawie­
ra wiele poglądów, na które zgodzić się 
nie mogą socjaliści szkoły marksow- 
skiej i odpowiedzialni przywódcy ruchu 
socjalistycznego. Nieco lekceważący sto­
sunek do demokracji np. wręcz przeczy 
zasadom, na których opiera się obecnie 
międzynarodowy ruch robotniczy. Mi­
mo to jednak książka Shaw'a tak jest 
świetnie i przekonywująco napisana ! 
tak wiele zawiera mądrych m yśl, że 
powinna być jaknajsilniej rozpowszech­
niona.

Nawet nieco dziwaczna forma — 
„przewodnika dla inteligentnej kobie­

dla inteligentnej kobiety o socjalizmie
i kapitalizmie).

ty — i konieczność udzielenia z tego 
powodu sporo miejsca na zbyteczny nie­
raz i zbyt uproszczony zarys istoty eko­
nomiki społecznej, nie zamąciły jasności 
i przejrzystości wykładu Shaw'a.

Na pytanie główne, dlaczego jest on 
socjalistą, i dlaczego każda intelgentna 
kobieta (lub mężczyzna) powinna być 
socjalisłką — mamy zupełnie jasną od­
powiedź. Dlatego, powiada Shaw, że 
wierzy w równość, że uważa nierów­
ność społeczną i gospodarczą za zło, a 
równość za klucz do rozwiązania za­
gadnienia sprawiedliwości społecznej. 
Dlatego, że każdy porządny i rozumny 
człowiek, musi nienawidzieć ubóstwa i 
nędzy, i dążyć do równości, musi stać 
się socjalistą. Zimne rozumowanie, opar­
te na wiedzy ekonomicznej, i gorące u- 
czucie protestu przeciwko nędzy ludz­
kiej i poniżenia miljonów, łączą się dla 
stworzenia shaw'owskiej teorji równości.

•  *
*

Jak zaprowadzić równość na świecie?
Ludzie — twierdzi Shaw — tak długo 

męczyć się będą w trzęsawisku nędzy, 
zazdrości i walk społecznych, dopóki nie 
będą mieć równych dochodów. „Pierw- 
szem i ostatniem przykazaniem socjali­
zmu jest: nie będziesz miał większego 
lub mniejszego dochodu od bliźniego 
twego" — twierdzi Shaw.

Różnica zarobków zatruwa współży­
cie ludzi. Nierówność pieniężna ograni­
cza wybór mężów i żon, i niszczy życie 
rodzinne. Na dziesięcioro dzieci, dzie­
więcioro niema możności należytego 
rozwoju zdolności i siły, zdatnej do u- 
żytku dla dobra ogólnego. Odmawia się 
miljonom możliwości nabycia rzeczy

niezbędnych i ogranicza się wzrost bo­
gactw wytworzonych wspólną pracą. 
Nierówność, jednem słowem, jest źró­
dłem wszelkiego zła.

Zło to należy usunąć — przez równy 
podział dochodów. Wyobraża to sobie 
Shaw wykonalnem zapomocą wybudo­
wania systemu gospodarczego, kierowa­
nego zgóry, przez oświecony Rząd, stop­
niowo udoskonalanego. Pożyteczna pra­
ca w tym systemie ma być obowiązko­
wa, a płaca dla wszystkich jednakowa..

Biegnąc za swoją myślą przewodnią: 
„ubóstwo jest zbrodnią" — w tym sen­
sie, że jest zbrodniczem niedbalstwem to­
lerowanie ubóstwa i nędzy we własnym 
narodzie i społeczeństwie — i rozwija­
jąc tę myśl w jednym tylko kierunku 
równości dochodu, — Shaw zapoznaje 
inne strony zagadnienia przebudowy u- 
stroju społecznego. Problemat władzy 
politycznej go nie interesuje, a demokra­
cji nie uważa za konieczną formę dla u- 
rzeczywistnienia socjalizmu. Socjalizm 
Shaw'a — to socjalizm „oświecony", że 
użyjemy modnego dziś w Polsce wyrazu. 
Shaw nie jest rewolucyjny. Strajk po­
wszechny ma za głupstwo. Wywłaszcze­
nie widzi niechętnie. Nowoczesne po­
glądy o demokracji przemysłowej, jako 
środka do uspołecznienia, są mu obce.

Ale nie o to chodzi, czy książka Sha- 
w’a jest zgodna z programami partyj so­
cjalistycznych. Wielki pisarz i artysta, 
wystąpił z druzgocącą krytyką obec­
nego ustroju społecznego; uderzył w ka­
pitalizm mocarnem swem słowem, przy­
wołując sumienie ludzkości do zniesie­
nia nieprawości i nierówności; stanął na

szańcu socjalizmu przeciw posiadającym. 
Winniśmy mu za to wszyscy wdzięcz­
ność.

* •  
a

Na zakończenie kilka zdań z tej niez­
miernie żywo i dowcipnie napisanej
książki.

Wyraz „Kapitalizm" wprowadza w 
błąd. Prawdziwą nazwą naszego syste­
mu powinien być: Proletarjanizm.

Skoro... trwoni kapitał tak potwornie, 
że większość z nas jest tak biedna, 
jak mysz kościelna, przestaje zasługiwać 
na miano kapitalizmu"?

„...Zaoszczędzone pieniądze, czyli ka­
pitał, *4 źródłem wszystkiego zła, acz­
kolwiek powinny być środkiem napra­
wy, i muszą być w tym celu zużyte".

„Nie ma miejsca na oszczędzanie, sko­
ro nie było wystarczającego wydatko­
wania: wydatkowanie ma pierwszeń­
stwo".

„Bogaci są bardzo dobroczynni, rozu- 
mieją, że muszą płacić wykup za swoje 
bogactwa".

„Idjoci są zawsze zwolennikami nie­
równości dochodów (jest to ich jedyny 
sposób na wyróżnienie się); naprawdę 
wielcy są za równością".

„Ktokolwiek wykonywa mniej pracy, 
niż przypada mu w udziale, a jednak 
wyciąga rękę po pełny udział bogactw, 
powstających z pracy, jest złodziejem, 
i powinien być traktowany jak wszelki 
inny pospolity złodziej”.

J. &
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„TowarrysŁom Janinie Piołrowsk.ej i 
F im K -i a z k m ń  Białasowi, składa z okazji 
Jeb śW »  z głębi serca płynące życzenia 
wwzelfciej pomyślności Zarząd Związku 
Pracowników Kas Chorych i Instyłucyj 
Ubezpieczeń Społecznych Rz. P ,  Oddział 
Warszawa I.

„Zarząd Okręgowego Związku Pracowni­
ków Kas Chorych i Lnstytucyj Ubezpieczeń 
Społecznych Rz. P. w Warszawie składa 
Tow. Janinie Piotrowskiej i Łow. Francisz­
kowi Białasowi z okazji wstąpienia z wiąz­
ki małżeńskie serdeczne życzenia wszelkiej 
pomyślności'1.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W  poniedziałek, dnia. 25 b. m.

Warszawski Okręgowy Komitet. Ro­
botniczy P. P- S, O godz. 7 w lokalu 
O. K. R. P. P. S. (AL Jerozolimskie 6), 
odbędzie się posiedzenie W arszawskie­
go Okręgowego Komitetu Robotniczego 
P, P. S.

Kolo Robotników Robót Publicznych,
O godz. 6 (Al. Jerozolimskie 6), zebra­
nie kota.

W e wtorek dnia 26 b. m.

Kolo Gazowni .Ludna". 0  godz. 8 w sali 
przy uL Luda-ej zebranie Kota.

Koło Młodzieży. O godz. 7, AL Jerozolim­
skie 6, zebranie Koła,

Koło fabryki „Pertom*. 0  g. 4.30, Bruko­
wa 29, zebranie Koła.

Koło mieszkańców Żoliborza.  Nr. 2. O 
'godz. 6 (AL Jerozolimskie 6), zebranie ko­
ła.

Grochów. O godz. 7, Męc-ńeka. 12, posie­
dzenie kom itetu dzielnicy.

JUarymonŁ O godz. 7, Marymonoka 40, 
posiedzenie kom itetu dzielnicy.

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, po­
siedzenie kom itetu dzielnicy.

P raga- O godz. 7, Brukowa 29, posted że­
rne komitetu dzielnicy.

Sielce. 0  godz. 7, Czerniakowska 32, po­
siedzenie komitetu dzielnicy.

Ś ró d m ie ś c ie . O  g o d z . 7, A l. J e ro z o U ro s -  
c k ie  6, p o s ie d z e n ie  komitetu ^ e W y .

Koło rzeźników. O godz. 7 Chłodna 41, 
zebranie ko ła

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ, METALOWCY FABRYK 

WOJSKOWYCH!
Związek Rob. Przem. Metalowego w  

Polsce Oddział II zwołuje Walne ze 
branie członków Związku.

D nia 26 b. m. o godz. 5 p o  po ł w  
p ie rw szym  te rm in ie  i o godz. 6 po poł. 
w  drugim  te rm in ie  w  T e a trz e  P o w szech ­
nym , L eszno, róg  Żelaznej.

N a po rząd k u  dziennym , m. in. Spra­
wozdanie Zarządu z działalności i w y­
bó r now ego  Z arządu  O ddziału.

C złonkow ie Zw iązku obow iązani są 
m ieć p rz y  w ejściu  k siążeczk i Zw iązko-

Towarzysze, s ła w c ie  s ię  licznie!
Związek pracowników komunalnych i in­

stytucji użyteczności publicznej w Polsce, 
W arecka 7. W  poniedziałek 25 b. m. o 

g. 6 pop. w lokalu Związku odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego. Spra­
w y  bardzo ważne, m. m, sprawa zatargu 
pracowników elektrowni w Pruszkowie 1 
pracowników szpitala w Drewmicy, Wszys­
cy członkowie Komitetu Wykonawczego 
i proszeni są o bezwzględne ł punktualne 
przybycie.

RUCH k o b i e c y
Warszawski Wyd"®* Kobiecy P . p. s .

zw ołuje posiedzenie E gzeku tyw y W y­
dzia łu  n a  poniedzia łek , t. j. dn ia 25 b. 
m. n a  godz. 5 pp. punktua ln ie .

P osiedzen ie  odbędzre ™ n  ° d a^J
S e k re ta rja tu  W arsz- W ydz- £  ; • . S.
Al. Je rozo lim sk ie  -  I P- ^  N t’ 12' 
tal- 298-96. ^  . .

W szystk ie  członkin ie Eg®e 
bow iązane są p rzybyć na p osl€ zenie.

MŁODZIEŻ
Z a rz ą d  Z. N . M . S. w z y w a  w s z y s tk ic h  

członków pod rygorem orgam®ac'n'n7™ ° 
■udziału w Komferenoji Młodzieży PacY 7 
etnej, która rozpocznie się jutro o g ^ ran

RUCH SPÓŁDZIELCZY
Statut dla Spółdzielni P racy. We wrtorek 

,26 b. m Sekcja Kooperacji Pracy Pol. T°w’
Pclityki Społecznej zwołuje konferencję ** 
związkami zawodowymi dla omówienia 
pracowanego przez Sekcję projektu wzoro­
wego statutu dla Spółdzielni Pracy. Wszyst­
kie związki są proszone o wydelegowanie 
swoich przedstawicieli- Konferencja odbę­
dzie się w lokalu Sekcji w Warszawie, uL 
Nowogrodzka 21, front, pierwsze piętro. Po­
czątek punktualnie o godz. 8 wiecz.

Jadłodajnia Robotniczego T-wa Opie­
ki Społecznej (Sekcja K obieca), Al. J e ­
rozo lim sk ie N r. 6, m. 3 , 1 p- w ydaje o b ia ­
dy  sm aczne i zd row e p ° gr„ w
£ o d z . m iędzy 1— 5 -tą  po P ° t

K R O N I K A
STAN POGODY.

W dniu wczorajszym panowała w Polsce 
pogoda o zachmurzeniu dość dużem zwła­
szcza w zachodniej i południowej części 
kraju. Tem peratura w cały®1 kraju dość wy­
soka.

W Warszawie najwyższa tem peratura wy­
nosiła wczoraj 19^9, najniższa 9°3. W Za­
kopanem rano 15°.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: naogół dość pogodnie przy za­
chmurzeniu umdarkowanem ltieba, jednak 
ze słcłonością do miejscowych większych 
zachmurzeń i opadów, zwłaszcza w półno­
cnej części kraju. Dość ciepło: Słabe wia­
try  zachodnie i północno-zachodnie.

Pobór. We wtorek 26 b. m., w kolejnym 
dniu powszechnego poboru mężczyzn, uro­
dzonych w r. 1907 i tych z pośród ur, w la­
tach 1905 i 1906, którzy przy poprzednich 
przeglądach uznani zostali za czasowo «ie- 
zdołnych do służby wojskowej, winni stawić 
się: 1] zamieszkali w 13 dzielnicy V kom.— 
w  komisji poborowej Nr 1 oraz 2) za®, w  
1 i 2 dzielnicach XXVI kom. — w komisji 
Nr 2, mieszczących się przy uL Huzarskiej 1, 
zam. w 1 dzielnice XXIII kom'. — w komisji 
Nr 3 (Daniłowiczowska 1), 4) ram. w 15 
dzielnicy VII kom. — w komisji Nr 4 (Do­
bra 72) i 5) ram. w 6 dzielnicy XIX/XXII ko- 
misanjatu — w komisji Nr 5 (Twarda 35), 

Czasowe zamknięcie urzędu pocztowego. 
Z powodu remontu lokalu urzędu pocatowo- 
telegraficmego W arszawa 5 przy uL Kra 
kowskie Przedmieście 79, urząd ten będzie 
czasowo zamknięty dla publiczności od u, 
25 czerwca do 15 Iipea r. b. Publiczność ko­
rzystać może z usług najbliżej znajdujących 
się urzędów: W arszawa 7 (id. Fredry 3) i 
Warszawa 6 (Nowiniarska 3.

Państwowa Szkoła O grodnictw a w Pozna­
niu. Dyrekcja Szkoły zawiadamia, że zapi­
sy na nowy rok szkolny na kurs pierwszy 
i drugi przyjmowane są od 15 czerwca o 
!5 sierpnia b. r. Istniejące przy Szkole rocz­
ne P aństw ow e Kursy Ogrodnictwa przyjmo­
wać będą zgłoszenia do 1 września b. r.

Wszelkich imfo-rmacyj udziela i wysyła 
prospekty Sekretariat Szkoły. Korespon­
dencję adresować należy: Państwowa Szko­
ła O grodnicza w  Poznaniu, ul. Noskowskie­
go 6.

TEATR NOWOŚCI — Bielańska 5. 
KUPON na BEZPŁATNY BILET

na Wielką, szlagierową rewję

„ J A  PA N A  T E Ż ...“

I D Ź  D O

B A R U
przy restauracji

„GASTRONOMIA"
wejście od Al. 3 Maja.

CENY NISKIE.

CO GRAJĄ k in a ?
Colosseum: „Podszepty demo®*’’-
Stylowy: „Trzęsawisko życia”.
Casino: „Siódme niebo".
Miejski: „Kobieta bez nazwiska”.
Pałace: „Hrabianka prasowaczka" i „Gra- 

ziella”.
Pan: .H arry H it  na fali 1000“.
Rococo: „Wyspa zabronionych pocałun­

ków”.
Splendid: „Żegnaj, pierwsza małości". 
Wodewil: (w ogrodzie): ,,Niewolnik zmy­

słów".
Capitol: ..Metropolis".
Światowid: „Beo-Hur”.
Apollo: „Ulubienica Paryża" i „Godzina 

miłości i śmierci".
Filharmouja: „W godzinę zwycięstwa" i

.Lekkomyślna Zula".
nnOOCJCXXlOOOO'DrrY^OCOOOOOCXXXn

§  PM r ± y « S :  I t r a i Ł -,1!5' 8
Najpotężniejsza symfonia nrażeń. H  

przeżyć i uczuć! P

Król Henryk IV |
2 serje razem! 24 akty! Całość! u  
Olśniewająca przepychem wystawy W 

wspaniała epopea historyczna. M 
| Uwaga: Ceny wstępu dla młodzieży Q
1 1 zł. na w szystkie miejsca- Q

[ W kinie „CAPITOL" o g. 11M w nocy Q  
J  „ J A K  P O W S T A J E  C ZŁ O W IEK " Q  
o o o o o o c x 'c x r o o o c o o c x r c o c c o o o o

H r / v c i  y i T  n o w y  ś w ia t  50. |
W H i J I  n u  Pocz. o godz, 6-e|. 
Ceny biletów dla młodzieży do godz.

8"ci zniżone.
Na o g ó ln e  żą d a n ie  w zn o w ien ie  !

JA N E T  G A Y N 0R
i CHARLES FARREL

w pełnem poezji i emfazy arcydziele

„SIÓDME NIEBO"

ZIĘĆ MORDERCĄ. C0RKA I MATKA —  
PODZEGACZKAMI.

We wsi Jędrzejniki (gm. Glinianki, pow. 
Mińsko .  Mazowiecki) był bogaty gospo­
darz — Jan  Kirtma. Pod jednym z nim da-
chem, oprócz żony Rozalji, zamieszkiwała 
również zamężna ich córka W ładysława z 
mężem, Józefem Woźnicą. Woźaicowie 
szykowali się do zastąpienia w gospodar­
stwie starego Kuimy. Tymczasem jednak 
pomagali mu we wszelkich robotach.

Napozór życie całej rodziny, toczyło się 
spokojnie, bez żadnych wstrząsów. Nagle 
dnia 26 kwietnia znaleziono w mieszkaniu 
trupa Jama Kulmy z ranami postrzałowy­
mi. Niezwłocznie zaalarmowano miejscową 
policję, k tóra wszczęta dochodzenie. Po­
czątkowo przypuszczano, ie  K. popełnił sa-

rr.obófstwo, jednak brak w pobliżu broni 
palnej, kanał domyślać aię morderstwa. U- 
itnlono, że zabójstwa dokonano w nocy,
rodczas snu domowników. Jednak żona i 
córka zabitego nie mogły dać żadnych wy­
jaśnień, Woźnicy zaś tej nocy podobno w
domu nie było.

Po długim śledztwie, dochodzenie ustali­
ło, że zabójstwa na osobie Kulmy dokonał 
zięć jego, Józef Woźnica, za namową swej 
żony i teściowej Rozalji by zagarnąć sche­
dę po zabitym. Po dokonaniu mordu, symu­
lowano samobójstwo. Sędzia śledczy wszy­
stkich wspomnianych postawił w stan os­
karżenia i zarządził osadzenie w więzieniu 
Oskarżeni do winy nie przyznają się.

TŁUM USIŁUJE ODBIĆ ZATRZYMANEGO

KAŻDY kupujucy bilet normalny, otrzymuje 
drugi bilet BEZPŁATNIE Codziennie dwa 

przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem.
Dla wygody, publiczność wpuszcza się po 

każdej przerwie.

T E A T R  i MUZYKA
Dztt w teatrach m iejsk ich
Narodowy

o  8-ej „Ognie sztuczne"
Letni

o 8-ej „Sekretarka pana 
prezesa"

Zamieszkały przy id. Marszałkowskiej
Nr. 71, Andrzej Rutkowski, spotkał w dniu 
wczorajszym o godzinie 9 rano na schodach 
do swego mieszkania 18-letniego chłopca, 
który zaproponował mu, że będzie u niego 
sprzątał oraz czynił porządki P. Rutkowski 
zgodził się chętnie i zaangażował niezna­

nego mu z imienia ani nazwiska łobuza, 
który zaraz w niedzielę czmychnął, zabie­
rając garnitury, walizkę oraz gotówkę p. 
Rutkowskiego, łącznej wartości 800 złotych. 
Poszkodowany zawiadomił o kradzieży 11
korni sax jat.

DZIWNE ZAUFANIE.
Posterunkowy 15 Komisariatu pę>„ pa­

trolując ulicę Brzeską w pobliżu toru kole­
jowego zauważył w sobotę wieczorem kil­
kunastu osobników, masakrujących pałkami 
i laskami jakiegoś leżącego na ziemi czło­
wieka. Na widok policjanta, porzucili b ite­
go i zaczęli uciekać. Posterunkowy puścił 
się w pogoń i jednego z napastników zatrzy­
mał, Leżący na ziemi, Wacław Matulewicz 
(Dzielna 37), na zapytanie o przyczyny bi­
cia go nie chciał odpowiedzieć. Tymczasem

wieść o zatrzymaniu przez posterunkowego 
jakiegoś cywilnego, rozeszła się lotem bły­
skawicy wśród mieszkańców pobliskich do­
mów. Zebrał się tłu®, którzy rzucił %ię na 
nosterunkowego usiłując odbić eskortow a­
nego Posterunkowy dobył rewolweru i dał 
ognia na postrach Tłum rozbiegł -ię. a po- 
siennikowy odprowadził zatrzymanego do 
komisariatu, gdzie stwierdzono, że jest to 
Abram S ied leck i, Z atrzym ano go, do czasu 
wyświetlenia sprawy pobicia Matułewicza.

co mmmprzez w arszaw sk ie  rao jo?

L

Reżyser FRANK  BO RZAGE.
W ytw órnia „FOX-FILM".

K i n o  „ P A Ł A C E ” " j
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Wielki podwójny program w 18 aktach!

„ H R A B I A N K A -  
P RASOWACZ KA"  .
Ucieszne przygody dziewczęcia, pra­

gnącego za wszelką cenę zrobić
„karierę" 1

W rolach głównych: OSSI OSVALDA 
i KURT BOIS.

2) Piękny dramat neapolitański

G R A Z I E L L A "i t

Teatr WieilM. Jutro o 3 p;p. „Hrabina", 
wieczorem .Syrena".

Teatr Narodowy, Dziś i jutro „Ognie sztu-
I*czne *

Teatr Letni, Dziś powtórzenie premjery
,Sekretarka pana pre®esa“.

Teatr Polski. Codziennie „Broadway". 
Teatr Mały- Dziś o godz. 4 pop. po ce­

nach zniżonych „Świt, dzień i noc", wieczo­
rem „Oto kobieta"

Teatr Nowości. Dziś „Ja pana też . 
T eatr Praski. Dziś „Uciekła mi przepić-

Tfcciaka".
T eatr Qui Pro Q®°- -Krewni r  Pro 

Cno".
W ielka rewja w Teatrze Nowosc. „Ja

Pana też".
Teatr M owkie Oko ( J ^ a 3\  ° * iś. I5’te 

przedstawienie .Tego jeszcze me było .
„Czerwony As‘‘. Dzjś i dłTi oaatępnrC 

..Wszystko na opak".

TELEFUNKEN
1903— 1928

w  dniu 17 maja r . b. Tow. Tedefunken ob- 
cnodziło 25- ecie swe£0 u tnieaia. Okres ten
zbiegł Się w łaściwie z daleko d o n io ś le j s z y m

aktem. Rozrost Zakładów Telefunken był 
a C1 c związany z rozwojem w tymże 

czasie całe, radiotechniki, że ^  ob 
śmiało możemy przyjąć jako jubileuszową 
d!a ssfmego radja.

Czemże było radjo w r. 1903, t. j w roku 
założenia Telefunken? Szerokie masy pu 
blkzności uważały radjo jako interesującą, 
tajemniczą ^ b aw k ę , fachowcy widzieli w 
nieffl kapryśny i bardzo nie udoskonalony
środek komunikacji

A dziś!
Fale elektryczne, pędząoe wokół zi-enyi, 

krzyżują^ się we wszelkich kierunkach, 
wzburzyły cały ocean eteru. W organizm 
gospodarczy świata coraz głębiej wdzierają

W roli głównej NINA VANNA. I

RiraSTOCRIF MIEJSKI X f i ” 5'
Początek o godz. 6*0.

Dla młodzieży dozwolone.

„KOBIETA b ez  HAIWISKA”
(Świat mówi o tern,..)

Eljfa B r in g , J a c k  T r ev o r . G eorg  
Aleksander.

MBDPROGRnM w i, Biura „Universal’'.

Codziennie seanse oświatowe 
o god. 12 i 5 pp.

Ceny miejsc po 20 groszy. 
U w a g a : Zbiorowe wycieczki z pro­

wincji korzystają z 20% zniżki.

„WODEWIL”  * 7 t r , Ł
Ma r j a  J a c o b i n l
jako „ŁATW A KOBIETA"

H e n r y  G e o r g e
jako „NAPIĘTNOW ANY"

w potężnym dramacie ogólno-ludzkim

„NIEWOLNIK
ZMYSŁÓW"

osnutym na f l j y j j j j i .  procem

U w aga: W  razie upału kino czyn­
ne w ogrodzie.

Ł -  ~  ==e= L
, 1,  t u >1 I S in n  _
pię nowe na tern polu zdobycz., znajdujące
coiaz szersze zastosowana^

Mamy radjofonję, najpopularniejsze dzie-
cic techniki radjowej, roapowseechnione
w śród milionów ludzi całego g W .

A te le -fotografia 7 P-***’ r&«Pi*r, foto- 
grafie, ozeki etc. przenoszone w Wągu  zale­
dwie kilku minut na dziesiątki tysięcy kilo­
metrów.

TMcfunke*. z dumą *'P°«łviać w
jrrzesełość na sw ą dotychczasową p racę, 
znajdując tam  podnietę do dal'® ^0 Postępu.

DZI Ś .

11.00 — 13.30 Transmisja z Sali Rady 
Miejakiej uroczystości otwarcia XXVI Mię­
dzynarodowego Kongresu Pokoju. 1. Prze­
mówienie prezes* Komitetu Organizacyjne­
go p. St. Tbugutta. 2. Przemówienie p. mi­
nistra Spraw Zagranicznych, Augusta Za­
lewskiego, 3. Przemówienie Prezesa Rady 
Międzynarodowego Biura Pokoju, senatora 
H La Fontaine. 4. Przemówienie senatora 
Stanisława Posmera w im. Federacji Mię­
dzynarodowej Ligi Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela. 5 Krótkie przemówienia po­
witalne przedstawicieli organizacji pacyfi­
stycznych oraz pokrewnych. 6. Odczytanie 
depesz i listów powrtalnych. 7 St. Nie- 
wiadomski: „Pieśń żgody -  do słów Jana 
Kochanowskiego wyk. Chór Szkoły P - 
wszechnej przy ul- Bema nr. 1 pod dyr. 
Franc. cLbalew skiego. Po tranem,su sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjack.e, w 
Krakowie, komunikat lotniczo - n i e l o ­
giczny. 13.30 -  15.00 Przerwa. 15.00 Ko­
munikaty: meteorologiczny, | 0*Pod*J“ ^
samorządowy, nadprogram. I3- '
Przerwa. 16.00 -  16.25 Odczyt pa t. „Obco­
wanie młodzieży z przyrodą podczas wa 
kacji" (z cyklu odczytów org. przez >n 
R i O. P.) — wygł p. J. Browióska. 16.25— 
1640 Tygodniowy przegląd komunikacyjny 
wygł, referent prasowy Min. Komunikacji
p. T. S trzetelsk l 16.40—17.05 Odczyt p. t.

Błędy językowe" — wygł. prof. St. Słoń­
ski, 17.05 — 17.20 Przerwa. 17.20  — 17.45 
Odczyt p. t. „Literatura dla młodzieży — 
wygł. dr. J. Gołąbek. 17.45 — 18.15 Pro­
gram dla młodzieży. Red. W, Kopczewski
wygłosi „Małą kronikę nyesięcaną". 18.15 
 18.55 Transmisja muzyki tanecznej z ka­
wiarni „Gastronomia”. Ork. pod kier. Le­
waka i Mutzmana 1. W aldteufel: Jesienne 
melodije — walc, 2. Hender on: Lucky-
Dayfocstrott. 3. Ganne: Ekstaza. 4. Brahms: 
Tańce węgierskie 5. A. Lyman: Mary Lou 

charleston. 19 05 — 19.15 Komunikat 
rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości. 19.35 
—20.00 Lekcja języka francuskiego — Lek­
tor p r  of. Luci en Roquigny. 20.00 — 20.30 
P-zerwa. 20.30 — Koncert wieczorny, w 
przerwie biuletyn „Messager Polooais" w 
języku francuskim Koncert międzynarodo­
wy (Transmisja z Warszawy do Berlina, 
Wiednia i Pragi)- W programie muzyk, 
ool ka Wykonawcy: Orkiestra Filharmo- 
£  Warszawskiej pod dyr. G « .g o rza  Fi-

•elberga oraz Irena Dubiska (skrzypce), H a­
lina Le„ka art. Opery Warszawskiej 
(śpiew) i prof. Ludwik Urstein (akomp.) 
22 00 — 22.05 Sygnał czasu, komunikat lot- 
n.czo - meteorologiczny. 22.05 — 22,20 Ko­
munikaty P. A. T. 22.20 — 22.30 Komunika­
ty: policyjny, sportowy, oraz nadprogram.

JUTRO.

13.00 — Sygnał czasu, hejnał z w ieży  
Marjackiej w Krakowie komunikat lotni­
cze .  meteorologiczny. 13.10 — 15.00
Przerwa. 15.00 ■— Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy, nadprogram. 15.20 — 
*6 25 Przerwa. 16.25 — 16.40 N od program 
i komunikaty. 16.4 0— 17.05 Odczyty p. t. 
,,W tarczę czy poza tarczą" — wygł. p.
J Szyszko - Bohusz, 17,05 — 17.20 Prze­
rwa. 17.20 —• 17.45 Trans-nsisja odczytu z 
Poznania. 17.45 — 18.40 Koncert popołu­
dniowy kameralny. Wykonawcy: W anda
Kopecka (fortepian) i Leopold Dworakow­
ski (skrzypce). 18.40 — 18.55 Rozmaitości. 
18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Ko­
munikat rolniczy, oraz transtniaj az Krako­
wa notowań giełdy zbożowej krakowskiej. 
19 20 — Transmisja z Opery Katowickiej, 
w przerwie komunikat Tow. Zach. do ho­
dowli koni w Polsce, oraz biuletyn „Messa- 
ger Polonais" w języku francuskim. 22.00— 
22 05 Sygnał czasu, komunikat lotnśczo- 
meteorologiczny. 22.05 — 22.20 Komunika­
ty P. A. T. 22.20 — 22.30 Komunikaty: po­
licyjny, sportowy, nadprogram. 22.30—23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z reetaura-cji 
„Oaza" Orkiestra pod kier. W acława Rosz­
kowskiego i Igu. Karbowiaika.

P odw ójna
nica — na sam ocho­
dach szkolnych Kur­
sów H. Brylińskiego, 
W arszawa,  Jerozolim ­
ska 27.

P n tefony , Por-lofony I muzyczne3!
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań­
ska 1.

LECZNICA.
GRANICZNA 14

W s z y s tk ie  s p e ­
c ja ln o śc i .  L a m p a  

k w a r c o w a .

P n tefonyT P nT - 
lo fony muzyczne^ 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

k o n k u r s
Magistrat m. Siedlec ogłasza niniejszem konkurs na stano­

wisko technika drogowego z uposażeniem w/g kat. IX, wzgięd-

me VI11, W ymagane warunki:
1) Obywatelstwo Polskie.
2) Ukończenie Szkoły tech.-drogowej.
31 Nieprzekroczony 35 rok życia.
4) Świadectwa z dotychczasowych prac, względnie z od-

bytejo " ^ Pdań należy do Magistratu m. Siedlec w terminie
do dn. 8 lipca r. b.

Posada do objęcia z dn. 10 kpea b. r.
Murficłrat zastrzega sobie dowolny wybór kandydata.

Magistrat m. Siedlec.



ODATEK SPORTOWY
„ROBOTNIKA" -y ~

MISTRZOSTWA WOZPN-u.
KI. A

SKRA-MAKKAB! 4:0
Do zawodów tych tow arzysze nasi 

w ystąpili w osłabionym składzie. Mimo 
to, czy to  nasku tek  chronicznego już u 
Maikabi przegryw ania, czy też dzięki 
dość dużej dozie szczęścia w grze zwy­
cięstw o przyszło drużynie Czerwonych 
bez specjalnego trudu.

Jedynie  pod koniec pierwszej połowy 
gry daw ały się odczuć Skrze ataki do­
brej jak zwykle technicznie Makabd.

Przebieg gry nie odpowiada całkowicie 
wynikow i cyfrowemu: 6 lub 7:0 byłoby 
bardziej sprawiedliwym  rezultatem . Do 
praerw y jedyny punk t zdobywa św iet­
nie wykonanym rzutem  wolnym tow. 
Lasocki z conajmmdej 30 m etrow ej odle­
głości. Po pauzie a tak  Skry jest bardziej 
szczęśliwym. S trzela  celniej rezultatem

LEGJA Ib-POCISK 9:1
W ynik zawodów przewidywany, p a ­

m iętać jednak należy, że nasi tow arzy­
sze? z Pocisku mieli zadanie b. utrudnio­
ne przez to, iż w dotychczasowych roz­
gryw kach m istrzowskich udziału nie 
hrali.

Nie wątpimy, iż dalsze gry będą już 
dla drużyny rem bertow skiej szczęśliw­
sze.

RUCH-VARSOVIA 4:2
Zawody pom iędzy robotniczym  Ru­

chem a  Varsovią w ykazały raz  jeszcze, 
że m ecz można w ygrać jeśli się tego 
chce napraw dę: mimo tego, iż stan gry 
w drugiej połow ie był już 2:2 i zdawało 
się, że Varsovia zawody wygra. Ruch 
końcowym zrywem 2 razy  umieszcza 
piłkę w  siatce białoczerwnoych, zape­
wniając sobie tem  pew ne zwycięstwo. 
Gole zdobyli tow. tow. Ogrodiziński (2), 
Danielczuk i Rosiewicz.

S. M.

MARYMONT- 
WARSZAWIANKA Ib 0:5

Nieoczekiwana klęska drużyny robot ni- 
ezei, która trzeba, przyznać ustępowała 
przeciwnikowi. Zresztą na wynik wywarta 
również wpływ wczorajsza bezczynność li­
gowców.,

A. Z. S. - POLONIA I b 3 :0.
Bramki dla zwycięzców uzyskali Micha­

łowski (2) i Danek, W przedmeczu rezerwa 
Połocyi zwyciężyła pewnie AZS w stosun­
ku 5 :1 .

STAN MISTRZOSTW KL. A.
Kolejność drużyn w tabeli przedstawia 

się następująco: 1) AZS 17 pkt., 2) Legfa 
H>. 16 pkt., 3) Ruch 14 plot,, 4) Skra 12 pkt, 
M Polonia Ib. 10 pkt., 6) Warszawianka Ib.
9 pkt., 7) Vatrsovia 8 pkt., 8) Marymont 8 
Pkt., 9) Mafcahi 2 pk t, 10) Pocisk 0 pkt.

KI. B
OGNIWO - GWIAZDA 2:2  (2*1). 

Zawody 2-u drużyn robotniczych zakoń- 
eryły się wynikiem remisowym. Gwiazda 
lepsza w polu, nie miała szczęścia pod 
bramką. Na meczu tym uległ nieszczęśliwe- 
**» wypadkowi złamania ręki tow. Piliński 
x Ogniwa,

W danym wypadku odpowiedzialności za 
*° “ ikt ponosić nie może. Zły traf oto 
wszystko.

HAKOAH - SARMATA 5 :3  (1:1).
Bramki zdobyli Ptrszet (3), Amsterdam i 

Pcruchowicz. Sędzia kpt. Poliniiaszek.

tego są 3 bram ki zdobyte przez tow. 
tow. Altiisa, Janusza i Lewandowskiego,

Skra, k tóra  grała wcale nieźle szwan­
kuje wciąż w ataku. Środkowy napast­
nik za mało gra skrzydłami. Lewy skrzy­
dłowy nie trzym a miejsca. Pozatem  w 
drużynie specjalnie słabych miejsc nie­
ma, jedynie obrońcy praw em u przyda­
łoby się trochę startu .

Sędzia nie zna się na spalonych i jest 
stanowczo za bardzo nerwowy.

BOKSERZY
WARSZAWSCY W ŁODZI.

W  niedzielę odbyły się w Łodzi zawody 
bokserskie z udziałem pięściarzy sto łecz­
nych, W yniki były następujące: Kaźimiier- 
ski (Varsovia) w aiczył na remi® z W afero- 
wiczem (iw. musza), w wadze lekkiej tow. 
G łow acki (Skra) uległ Sew eryniakow i na 
Dunkty, w  w adze półśrednieij Zaydel poko­
nał B irenzw eiga (Makabi) przez k-o w 1-ej 
rundzie, w w adze średniej M ayer zwyciężył 
Czarnego na  pkt, a  w w adze ciężkiej Stib- 
be (Cracovia) pokonał Finma (Makabi) przez 
k-o w pie<rwszej rundzie.

ROZGRYWKI LIGOWE.
POLONIA ULEGA CRAC0VII 3:1

Mecz ligowy Polonia - C racovia p rzy ­
niósł niezbyt zasłużone zw ycięstwo gościom 
3 : 1. Sprawiedliwszym byłby wynik rem iso- 

gdyż w pierw szej połow ie przew ażała 
Craoovia, a w drugiej — Polonia przez całv 
praw ie czas przebyw ała na połow ie przeci­
wnika. W  pierw szych 10-ciu m inutach Gra- 
eovia zdobyła przez G jntla i W ójcika dwie 
bram ki. Po przerw ie Gimtel z przeboju 
c rz e la  trzeci punkt, a  następnie Je lsk i zdo­
byw a jedyny punkt dla m iejscowych. Pod 
koniec gry Polonia nie w ykorzystuje szereg

MIGAWKI SPORTU ROBOTNICZEGO
Z A G R A N I C A -

BELGJA.

Jak  znamienną rolę odgrywa w rugo­
waniu antagonizmów narodowościowych 
sport — dowodzą tego ożywione stosun­
ki panujące między ludami stojącemi po 
dwóch przeciwnych obozach wielkiej 
wojny.

W konkretnym  przykładzie wymienię 
sport robotniczy Belgji i Niemiec. Wi­
zyty oraz rew izyty tow arzystw  sporto­
wych wyżej wymienionych krajów są na 
porządku dziennym. Robotnik belgijski, 
czy niemiecki podkreślają na każdym 
miejscu swe pacyfistyczne dążenia współ­
życia i prawdziwie braterskich stosun­
ków.

O statnio niem iecka drużyna „Vorwai ts" 
z Rheydt wzięła udział w organizowa­
nym przez jeden z podokręgów  piłkar­
skich Belgji turnieju footbalowym. Z po­
śród czterech, biorących udział w zawo­
dach zespołów, zwycięstwo uzyskała

„jedenastka" Ongree, która  w finale po­
konała Ans w stos. 1:0.

Zespół niemiecki natrafił odrazu na 
zwycięskiego finalistę, ulegając mu 3:1. 
W spotkaniu o trzecie miejsce V orw arts 
walczył, mimo przedłużenia, z Gilleur na 
remis 1:1.

Całość turnieju była utrzym ana w ra ­
mach nadzwyczaj gentlemeńskiej gry,

NIEMCY.

W uzupełnieniu wiadomości odnośnie 
intensywnego sezonu spotkań międzyna­
rodowych w Niemczech, k tóre podaliś­
my w poprzednich „M igawkach" — przy 
taczam y dąlsze szczegóły tamtejszych 
zmagań piłkarskich. W iedeński Phonix 
Schwechat odniósł dwa w spaniałe trium ­
fy w środkowych Niemczech. Jedenast­
kę Ztirbig z Billefeldu pokonali goście 
w stos. 6:2; w spotkaniu, zaś z Nienbur- 
giem uzyskali wynik 6:1 na swą korzyść.

Belgijski M ontegne z Liege zwycię­
żył Milspe 2:1; z drużyną Schwelmu u- 
zyskał remis 2:2; również i Fleron w al­
czył z kolońską „Hand 08" bez rezul­
ta tu  3:3.

Jak  widać niemieckim piłkarzom  nie- 
bardzo wiedzie się w powyższych spot­
kaniach.

SZWAJCARJA.
Ogół stowarzyszeń sportowych Zw, 

Robotniczych klubów w Szwajcarji przy­
gotowuje się obecnie z wielkim nakła­
dem sił, do godnego w ystąpienia na 0 -  
kręgowym święcie Szwajcarji W scho­
dniej, k tóre odbędzie się w dniach 7 i 8 
lipca w Arbon.

Będzie to pierw sza olbrzymia mani­
festacja sportowego proletarjatu  Szwaj­
carji, k tó ra  zadem onstruje istotny roz­
wój tamtejszego robotniczego ruchu na 
polu wychowania fizycznego.

M. Kral.

Poaatein iime w yniki p rzedstaw iają się, 
ja k  następuje:

S parta  —- ZZK. 6:1, Świt — H uragan 3* 2,  

S parta  II — ZZK II 3:0, św it II —  H uragan 
II 20, H akoah II — Sarm ata II 3:0, Zadzio­
ry  — M azovia 7:1, G loria — Znicz 6:0, D ru­
k arz  — Prażamka 7:1, AKS — G łuchoniem i 
!14 :1.

SZOSOWE MISTRZOSTWA 
KOLARSKIE 

WOJ. WARSZAWSKIEGO.
Szosow e zaw ody kolarsk ie  o m istrzostw o 

w ojew ództw a w arszaw skiego odbyły się w 
W awrze. S ta rtow ało  33 zaw odników . W yni­
ki były  następu jące: 1) Popow sld (WTW)
3:29:34, 2) M ichalak (Legja) 3:30:46, 3) S te­
fański (Amatorzy) 3:32:43, 4) K alinow ski
(WTC) 3:33:26, 5) G roaoaew ski (WTC)
3:36:50.

ROZM AITOŚCI
MIĘDZYNARODOWY MECZ HAZENY.

W dn. 31 b. m. podczas robotniczego 
zlotu odbędzie się pierwszy międzynaro­
dowy mecz hazeny pomiędzy robotni- 
czemi reprezentacjam i Polski i Czecho­
słowacji. Barw polskich bronić będzie 
drużyna Skry.

NAJBLIŻSZE SPOTKANIE POLSKIEJ 
REPREZENTACJI PIŁKARSKIEJ.

W dniu 1 lipca odbędzie się praw do­
podobnie w Królewskiej Hucie mecz 
Polska — Szwecja. Jak o  przedm ecz 
odbędzie się mecz ligowy W arta  - Śląsk.

W  dniu 28 października odbędzie się 
w Pradze mecz Polska — Czechosło­
wacja.

Z TURYSTYKI WIOŚLARSKIEJ.
Członkowie Klubu W ioślarskiego 

„W isła" w W arszaw ie przedsiębiorą' w 
sezonie bieżącym dwie większe wyciecz­
ki turystyczne. Jedna z nich rozpocznie 
się już dnia 14 b. m .; droga prowadzi 
od Stołpców przez D ruskieniki do W ar­

szawy, z biegiem Niemna, Hańczy, ka­
nału Augustowskiego, łączącego szereg 
pięknych jezior, Biebrzy i Narwi. W w y­
cieczce tej, obliczonej na 17 dni biorą 
udział wioślarze: W ładysław  Grzelak,
Tadeusz Guzowski, W acław Samol i A- 
leksander Szram. Druga wycieczka z 
W arszawy do A m sterdam u na dwuoso­
bowym kajaku składanym, rozpocznie 
się w połowie lipca i wezmą w niej u- 
dział: Herman Stehr i S. Zastawny.

REGATY WIOŚLARSKIE W BYD­
GOSZCZY.

W  Bydgoszczy w dniu 1 lipca odbę­
dą się regaty  wioślarskie międzyklubo- 
we i międzyszkolne, zaś w dniu 8 lipca 
doroczne regaty  o m istrzostwo Polski. 
Regaty te będą jednocześnie zawodami 
eliminacyjnemi przed wyjazdem do Am­
sterdam u.

WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY W  POLSCE.

W  związku ze zrzeczeniem  się Wę 
gierskiego Zw. W ioślarskiego z urządzę'
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DRUŻYNA HAZENY R. K. S. „SKRA“, KTÓRA PO AZS. i PIWF JEST NAJ­
SILNIEJSZYM ZESPOŁEM STOLICY.

nia W ioślarskich mistrzostw Europy w 
r. 1929, zaszczyt ten przypada w kolej­
ności Polsce, tylko potrzeba na to zgody 
M iędzynarodowej Federacji W ioślarskiej. 
Należy się jednak spodziewać, że żad­
nych trudności nie będzie.

WYSTAWA PRZMYSŁU SPORTO­
WEGO.

W  dniach od 7 — 22 lipca odbędzie 
się w Łazienkach na terenach hippicz­
nych w ielka wystawa przemysłu sporto­
wego, połączona z targami automobilo- 
wemi.

INSTRUKTORZY POLICJI W CENTR. 
SZK. WOJSK. GIMN. I SP.

Dzięki Państwowem u Urzędowi W. 
F. refera t sportow y w Policji miał moż­
ność wysłania 5 uczniów-sportowców 
na roczny kurs do Centralnej Szkoły 
W ojskowej Gimnastyki i Sportów w Po­
znaniu, którzy  to uczniowie po powrocie 
z kursu przystąpią do racjonalnej p ra ­
cy sportowej w policji.

GRY SPORTOWE
H A ZEN A .

Palonka - Makkabi 5:3. D ogrywka p rzer­
w anego swego czasu spo tkan ia  przyniosła 
zw ycięstw o .polonistek" 2:0, ogólny zatem  
w ynik brzmi 5:3.

Folonia-Strzelec 4 :1.
Skra-Strzełec 10:2 (6:2). R ozegrany w p 'ą- 

tek  mecz między zespołam i Skry i S trzelca 
zakończył się spodziew auem  zw ycięstwem  
■drużyny robotniczej. Cyfrowo mógłby on 
być dużo lepszym gdyiby napastn iczk i Skry 
grały mniej egoistycznie. Bram kam i podzie­
liły się tow. tow . W itkow ska (4), W encló- 
wna i Żychowska (po 3).

Pod adresem  naszych tow arzyszek pow ie­
my że akcje solowe, zresz tą  czasem po trze­
bne, nie zaw sze prow adzą do celu.

KOSZYKÓWKA.
W  m istrzostw ach stolicy w koszyków ce 
sobotę S trzelec pokonał Skrę 33:9, zaś 

w niedzielę V arsovia zw yciężyła Skrę 32:2,

szans, a  naw et karnego. Sędzia p , M arczew ­
ski.

HASMONEA-LEGJA 2:2
W ynik nao-gół zasłużony, gdyż do przerw y 

przew ażała  H asm onea; po pauzie natom iast 
inicjatyw ę przejęła  drużyna Legji. W ojsko­
wi w ystąpili bez C iszew skiego i Łańiki. Gr* 
p row adzona by ła  w żyw ero tem pie, p r z y  
czem wyróżnili się z Legji Ziem ian i N aw rot. 
Bramki dla H esm onei zdobyli Kruimbolz i 
Steuerm au; dla Legji N aw rot i P rzeżdziecki 
z karnego. Sędziow ał p. P io trow sk i z Łodzi. 
W idzów około 3000.

WISŁA BIJE POGOŃ 6:1
Sensacyjny mecz sta rych  ryw alek  — W i­

sły i Pogoni — przyniósł drużynie k rakow ­
skiej zw ycięstw o n iespodziew anie w ysokie. 
W isła g rała  koncertow o, na tom ias t Pogoń 
m iała słaby  dzień  i przez cały  czas p raw ie  
g rała  w 10 bez kontuzjo wartego Ole arczy­
ka. N ajlepszy n a  boisku K otlarozyk  I. Bram­
ki zdobyli K o tlarczyk  U 1, R eym an III 2 i  
Reym an I 3, w  tem  1 z karnego . Dla Pogoni 
—  K uchar. Sędzia p. R osenteld  z Bielska. 
W idzów  przeszło 6 tysięcy.

WARTA ZWYCIĘ2A RUCH 1:0
N ieznaczne, ale zasłużone zw ycięstw o go­

spodarzy, d la  k tóryoh jedyną hram kę uzy­
ska ł Rochowicz. Sędziow ał p. Baran.

ŁKS WYGRYWA ZE SLĄSKJEM 
8:3

Pierw sze od szeregu tygodni zwycięstwo 
ŁKS, którego a ta k  po pow rocie A ldka i z 
M oskalem  na  praw ym  łączniku (dawn. War­
ta) grał rzeczyw iście doskonale. Bram kam i 
podzielili się Cyll i M oskal po 3; Jańczyk  t 
A ldek. D la Śląska 2 bram ki zdobył M arche­
wka, 1 sam obójcza. Sędziow ał p. Bilor z* 
Lwowa.

PRZED OLIMPIJSKIEMI
ZAWODAMI LEKK0-ATLET.
Nowy i S tary  Świat przygotowuje się 

z zapałem  do godnego reprezentow ania 
poziomu lekiej a tle tyk i na  IX Igrzyskach 
Olimpijskich w A m sterdam ie.

W każdym  niem al zak ą tk u  św iata  wię. 
cej usportowionym, organizują w ielobo­
je, eliminacje, selekcje i t. p. zawody. 
Nie od rzeczy, wobec powyższego, bę­
dzie przejrzeć choć pobieżnie listę osta t­
nio uzyskanych wyników, aby porów ­
nać je z możliwościami naszych lekko­
atletów , tem bardziej, iż definitywne 'za­
wody eliminacyjne odbędą się u nas w 
końcu miesiąca bieżącego. Przedew szy- 
stkiem  rzucimy okiem na wyczyny trój- 
meczu lekko-atletyczmego Francja •— 
W łochy — Szwajcarja, w którem  to spo­
tkaniu reprezentacje uplasow ały się w 
kolejności podanej powyżej.

Na szczególną uwagę zasługuje tutaj 
wynik, uzyskany w biegu 400 mtr. przez 
płotki, przez Facelli’ego, k tó ry  czasem  
53.8 ustanow ił nowy rekord  światowy, 
Pozatem  inne wyniki przedstaw iały  się 
następująco: 100 m. — C arbonney 11.4: 
400 m. — Feger 50 s.; 830 m. — Martin 
1:55; 1500 m. — Ladonnegue 3:55; 5 kim. 
Pele 15:04; 110 m. przez płotki — Sem- 
pe 15.6; skok w dal — Tomasi 695; wwyż 
C herier 185; sztafety 4 x  100 I 4 x  400—, 
Francja 41.6 i 3:20.4;

W zdumienie wprow adzają nas wyczy­
ny uzyskane w dn. 12 b. m- w Berlinie. 
Śmiało możemy s t w i e r d z i ć ,  iż lekka- 
a tle tyka niem iecka odegra na CHimpja-
dz ie  ro lę  p ie rw s z o rz ę d n ą .

Zresztą niechaj mówią sami zawodni­
cy niemieccy swemi wynikami. A  więc 
słuchajmy: 100 mtr. Goerling 10.6; 
200 m. — Schuler 22.1; 400 m. —  Buch­
ner 49.6; skok w dal — Doberm an 7.64; 
rzut kulą — Birschfeld 15.73; dysk —: 
Paulus 47.62; W obec takich  możliwości 
sportow ych możemy z zupełną pew noś­
cią rzec, iż Niemcy i Finlandja stoczą 
zażartą  i kto wie czy nie zwycięską wal­
kę z lekko-atletam i am erykańskiem :, 
k tórzy  bynajmniej nie „zasypują gru­
szek w popiele", a przygotow ują się z 
całą intensywnością.

O obecnym poziomie lekkiej-atletyki
zamorskiej następnym  razem.

«

M ieczysław Kral.
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